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Przydatek do charakterystyki
Xięeraj Józefa Poniatowskiego.
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Vciare-turnus, et frementem

Mił tere eijumn medios per ignes. Hora Ci 
( mcdias per aquaa. )

Przed bitwa pod Ł i pikiem weszła- 
tr/ęśe korpusu woyska Polskiego do W al d- 
h c i m u, gdzie’ od dnia ofcgo do 3ogo Czerw
ca i8i3go stała. Xiązę P o n i a t o w j k i pra
cował i doms moim codziennie po kilka i 
więcey gadzin z osobami Kancelaryi woienney.- 
Po skończonych zatrudnieniach , 'które częsty • 
bieg przybywających i odchodzących' gońców’ 
eżywiśł, Xiążęi rad rozmawiał ze mną- O ró»- 
ź«y<h burzliwych, zdarzeniach; któjych przcłę- 
śnionymi świadkami byli mieszkańcy Wal d h e i-- 
nu przed bitwę pod „Liitaen i pc niey. W 
fych rozmowach stareł się mię Xiążę swoia 
zniswalaiącąuprzeymnścią i otwartością omy-- 
śln-e zachęcać do tego', abym ma bez wszelkie
go wahania-się i przyomu , otworzył wprost i 
bez ogródki zdanie, mnie a-nawet» abym no 
się. w dobry sposób s p r z"e c i w i a K- ,

W męsko - pięknem obliczu1 tagowybornc-- 
go Męża prztbirsł' się podówczas widocznie tkli
wa me 1 ank ol i i a , która się ilekroć był 
ram-na sam—gdyż i wtenczas- oknem- uważać 
go mogłem— przei. p »n u re zamyślenie 
się a gdy mówił, przez- ton melodyyne- 
g..u głosr iego,. objawiała,, przechodząc 
icdnakźe częstokroć szybko w przemiisiącę-weso- 
Jość, gdy* n. p. opowiadałem, iśk pierwsi ho- 
żacy, których lękali się okropnie- mieszkańcy 
tutejsi, tak nadzwyczajnie dobrze sprawowali 
się , iż wkrótce- dzieci ich polubiły,.

,,T»k tó - ( rzeki przytem X’ążę ) ; prosty 
człowiek natury ś człowiek prawdziwie uksztuł-- 
r.finy sęr zaawu-w temdo sieb:e podobni, li 
ftbadwa d ó b re raiią serce; o ' z instynk
tu, a ten' z- zasady dla tego też- sta- 
ie się tamten często okrutnym, gdy tymczasem 
drugi zawsze iest sobie rórnym, po- 

Przydalek dó numeru .67 gazety Lwowskiej.

nieważ w Każdym. współbliźnim siebie samego 
znowu znayduie i szacuie.“

W dniach owych przyprowadzono 8 lab 9 
poynanyełi hazarow- Węgierskich ’do Xięcia- 
których 00 sam wypytywał , poczęta przeszło 
godzinę Iw*’przedpokoi,! pod' sti aźą- zos.awali. 
Ponieważ ta rozmowa odpra wialń się w ięzyku 
Polskim i Węgierskim , przeto tylko z tego, że ■ 
ieścy-w czasie oneyże bardzo 'posępne twarze 
swoie'wjpogoazik , wnosić mogłem'tó •—co mi 
później iAdjatant powiedział — ża dano huza
rom świadectwo ro ap 1 tz)i we§o od poru1 
przeciwko prsemagaiącey liczbie , i że dla te
go- onymże dob-re obchodzenie się 
prayzeczono. Przyniesiono także z wyraźnego 
rozkazu Xięo a z magazynu chleb i gorzał
kę dla- tych walecznych huzarów. Ależ teo- 
chleb był- tak bardz« zły, iż Xiężę j, któ
ry podczas- rozdawania go- właśnie był wy
szedł'z pokoiu , niechętny z tóroi do mnie- o 
brócił się słowy : „Widzisz WP.an', iak lichy7 
chleb dau tym żołnierzom \ nie moźnaż tu do
stać 1 e pa z ego? “ Sezęścieiu mogłem tam za-- 
raz- przynieść dwa bochenki, które między 
ioncow podzielono ; poczem Xiąię , podzięko
wawszy mi za tó przyiaźhetn spojrzeniem, dał' 
Jednemu z-ieńcow nieco pieniędzy i-odprowa-- 
dzić ich kazał.

Ta kie zderzenie, iakkólwiek bądź nieznaćzą-- 
een bydź może w nacisku wielkich wypadków' 
Świata, służy ied.iakźe' do tego, iż Xięci&' 
Po tria: o ws ki-ego , który vj tent st-rstznem - 
dramacie znakomitą- grał ' rollę , cechuie iah©-'- 
Męża, który, godzien dostojnego rodń-aweiego, i 
sławę Bohatera z obowiązkami ludzkości tak> 
pięknie iednaczyć nmiałi

Ależ godnieyszfm większego ieseczć o-” 
wielbienia'pokazał się Bobatjr i’o,w nsstę- 
puiąccm zderzeniu', k'ói‘ft mi przez' całe ży cie ’ 
s pamięci nie wyjdzie:

PódcZas wejścia pierwszego oddziału wy.- 
aka Pólikicgo dó W a ldheiro u , znajdowała-’ 
się największa część mieszkańców v“ tskieap 
ubóstwie, iż wiciu z nich gościem swoim , w* 
Wfaściwein znaczeniu * n i c z cs o dać nie mo
gło Przecież żółmerae Polscy w czasie swo
jego pobytu' najmniejszej nie popełnili adro- 
żnwści;- co większa,- wielu z nich, nić tylko’- 
ubolewało serdeczn e nad zubożałymi gospo
darzami swoimi,’ ale kupowało nawet zi wła- •
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«ae pieniądze chleh , i dzieliło go hoynie x gło
dnymi dzitĆEti. Nadto panowały tu przez c */ 
czas «ch pobytu taka cichość i p rządek, iafeie 
tyldo od osady weyskowsy w mieście, w pośród 
goloia okazanemi bydź mogą.

Przyiemn.) zatem było dla tanio powinr*-- 
ścią, tui przed odjazdem X:ęcia Peniato w- 
skiego, złożyć sławi emu woysfea Polskiego 
Wodzowi w imieDin wszystkich mieszczan win
ne podziękowanie. Był przytem bardzo poru
szony, i odpowiedział w następujących slotach,' 
Łtórc m: się w pamięć bardzo wiernie wbiły:'

,,Jeżeli żołnierze, kto remi dowodzę, na 
„dobre zasługują świadectwo, tedy ic.t mt nca 
„bardzo przyjemne , luboć nie w.ęcey nie . u- 
„ceyniji , iak swoią powinność. bo tego my 
„Polacy i dobrzy Sasi, mamy przecież wspól- 

, „nego Króla i Oyca, . zatem iesteśmy 
„braćmi. Lecz gdyby i to nie było (dodał 
„pp małej przerwie j niewypowiedziana nprzey- 
,,maścią i dostojnością ) , gdyby i to nie było, 
„nie powinien icdrafeźe żołnierz-, navet w nie- 
„przyiacickkim Kraiu nigdy zapominać : że w oy- 
„na , czy sprawiedliwa lub niesprawiedliwe, iest 
„i bez tego wipikiem nieszczęściem, ^notyka- 
„iącesa najczęściej bezbronnego Obywatela, a 
„zatem przez wybuchy dzikości bardziey issz*
,,cee zgubną bydź- nie powinna.“

Nie mogąc wstrzymać się od łez na to 
wielbomyślne wyrazy, spostrzegłem, że ten 
wyborny X-ąźę i Bobatyr z trudnością tylko 
mógł s<lnmić li ę w oku, w którem 3usz_ 
iego ieśniała, w oku., które ach! aż nadto 
prędko — naaąwsze zamknąć się miało !

M. Dawid Lndwik Wigand, 
duchowny Inspektor Dyecezyi YYdd-

heiutsliiey.

O rewolucyi Buenos - Ayres w 
Ameryce południowey*

( Ciąg dalszy. )

VI.
Dalszy ciąg walki międsy Buenos- 
Ayres i Monteyideo. — Powstanie y, 
Obili i y, Peru. — Zachowanie się 

Dworu Aio-Joneicskiego.

Mo ntevid eo, dawnemu Rrsdorfi Hisz
pańskiemu-wiernie uległe, doznawało iuż po
mocy Portugalskiej. Wielkorządca Portugal
ski w Rio - Grando zr.cihgał z rozkazu 
• woru Rio - Jansirtkiegs żołnierzy, i dosyłał

sąsiadom swoim w ?,i o n t e v i d c o potrzeb wojen
ny cli wszelkiego rodaaia. To tamowało dzielniej
sze środki Junty Bueso s-Ayreskiey przeciw
ko temn miastu , tem b_rdziey, że Wódz oneyże 
Pon Manuel Belgrano, wćiąż iaszcze w 
Paraguay z bardzo ostabionem wojskiem mu- 
siał walceyc z połączoną siłą wygnanych Hisz
panów, których Brązyliia wspierała. Koń
cem nielękania sią ani Brazz yliś, soi wście
kłości Eliota w Monteyideo, uchwaliła 
Junta pod dniem aostyro Marco 181 tgopospoli
te roszenie wszystkich mieszkańców , ol ibstu 
do 4$c <a lat wtafeu nsaiących. W obwieszcze
niu mówiła wyniosłym tonem niepodległości: 
„W ciągu dziewięciu miesięcy pognębiliśmy 
cierni jzcow nrseych, a nasze .tryumfy rozcią
gała się od brzegów tzeki la Plata aż do 
brzegów rzeki Desagnedero. Lecz aby do
konać dzieła , musimy icszczo wielkie ofiary 
ponieść. Obywatele! Opatrzność dała wam do 
wybornt.albo stsć się pierwszym Lu dem w 
Ameryce, iezeliićy jwolniejie przedsię- 
weźraircie , albo bydź w niej pierwszymi 
niewolnikami. 'Do brom więc! Pokaźni j 
się godnymi przodków naszych. Niech wnuki 
nasze nie mówią, że sława nasza w prze
ciągu dziewięciu miesięcy iaśniata i zgasła , i 
że chwilowy nasz od por tylko do tego służył, 
aby wściekłość tyranii ieszcze straszliwiej na 
nieszczęśliwą ziemię słsza ściągnąć?*

W ice - Kró.J w, Montevuleo, Xswery 
TElio, poczytywał się odtąd we dwóynasob 
za upoważnionego dr ogłoszenia Junty za ro
tę bantowniczą, i do wypowiedzenia iey wojny. 
Atoli odezwa iego do mieszkańców ta wscho
dniej stronie rzeki 1 a Pl a t a , picągnęła za 
sobą s? u tek wcale przeciwny tomu , którego 
się spodziewał. Rzucili się do broai. W 
Merced, Domingo, Ssrfano, Guate- 
gay , Gualechnaihre, Porongos i w 
E s pi nil lo, zgromadzali się, i wypowiedzieli 
Wice-Królowi posłuszeństwo , tok, iż .się z ca
łą władzą swoią na miasto Monte v ideo i 
4$ mil obwodu ograniczonym nyreał. Szczę
ściem otrzymał niciakie posiłki z Rio-Gran
dę i z ireych stron, inaczej byłby w 
większem niebezpieczeństwie. Tak zaś mógł 
przynajmniej meJą woyne na okrętach dobi
tnie dalej ciągnąć, idawózdo Buenos-Ay
res trudnić. Wsaystkie naładowane okręty, 
które tam na rzece la Plata płynęły, rauaia- 
ły się na rozkaz iego w Monter ideo ls- 
trzy mywać i cło opłacać.

B el ('r a ńp, Wódz Junty, zwyciężyw
szy Hiszpanów w Paraguay na row-i*nsch 
Taknaryj skich, i formrlnym traktatem tę Pro-
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wineyę z Kraiem Buenos-Ayres zjedno
czywszy, wzaiocniany Paraguaj snami, ruszył 
przeciwko M o n t ej i d e a. Cała atoli siła 
zbroyna Junty wynosiła pod rozkazami iego 
ledwie 7000 ładzi. ' Z tymi założył obóz ca 
lewym brzegu rzeki la Plata w Co to ni a 
dcl Sagrimento, z kod aa Uonteriueo 
ze strony. lądowey ndersyl, gdy tymczasem 
Jnnta nie tylko wolne litry na chwytanie okrę
tów rozdawała, ale nadto każdego, kto tyllto 
okręt przeciwko eskadrze Monterideońskiey u- 
zbroić zdołał , działami i ładunkami bezpła
tnie wspierała. Jaszcze znaczniejszą stała się 
potęga Junty, gdy się takoż i Królestwo Ch iii 
walcem ogłosiło, i wojsko posiłkowe do Bu
enos - Ay r e s wysłało.

Jeszcze dawiiey wzywała Ji-nta Lud Chi- 
hyski do zjednoczenia się : „Mieszkańcy Chi
lijscy ! (wyraziła w odezwie) Dawny n.sz 
Rząd pogrążył się w nicości, z którey się tyl
ko przez zbrodnie i haniebne czyny był wydo
był. Teraźnieyazy Rząd Hiszpański dskoBał 
tego, co gotowała niesława, która sprawy Hisz
pańskie od wieków Cechowała. Arystokraci 
me rgłębiwsży skłonności nasayeh , twierdzili, 
ii sprawę Ferdynanda Vllgo popierti;; 
zdradaiji go przecież haniebnie, ogołocili go 
ze wszelkiey'prawaey powagi, obarczyli go hań
bą publiczną, i przywłaszczyli sebie panowa
nie > którego się obrońcami obłudnie mienili.

Nędzne ostatki Ludu w- scanie podległo
ści , owe wzgsrazoue szczątki przeszło trzy ty- 
sWce" mil cd nas odległe, okazał/ przecież zu
chwałe lecz próżne życzenie, aby nad nami 
płoewać, dawne tyraństwo daley wykonywać, 
i nakazywać nam posłuszeństwo owemu berłu, 
które e mdłych rąk Burbotió# przez ich 
nieroztropność i niezdolność wypadło. Chiliy- 
czykowie! Cokolwiek sobie Lady Świata od 
was życzą, lub po wss oczekują , przestańcie 
jprzyr.ayinniey bydź niewolnikami ! — Luda 
ChiliysRi ! W wieczney księdze losów napisa
no , żeś powinien lydź wolnym i szczęśliwym ; 
że chwila wielkości i świetności do ciebie się 
zbliża; że zaymiesz chwalebne mieysce w ro
cznikach rodu ludzkiego, i że potomność głosie 
będzie potęgę wolnego Braiu Chi li i Majestat 
Ludu Chiliyskifcgo! “

Dnia >4g° Czerwca >8ngo weszło w fla- 
tney rze"zy posiłkowe woysko Chilijskie do 
Bueacs-Ayres, wpośród radośnych okrzy
ków Ludu. Junta była iuż wówczas w stanie 
bronienia niepodległości Krainswoiego woyshiem 
£3,1)00 ludzi w/noszącem , nie licząc Indysnów, 
którzy dobrowolnie na pomeo przybyli, i do 
P”1® Pożenią dzieł i taboiów służyli.

Dwór Rio-Ja -.idrshi grał wjj tych wszy- 
stkicn wypadkach osobliwszą rollę. Z ifedney 
ctrońy zdawał się przez swoiego Posła Łina- 
resa chcieć poieSnać dobrym sposobem Juntę 
Buenos- Ay reską z Kozt e v i d e o , z dru- 
gicy zaś strony korzystać z Diespokoiów 
Ameryki p o ł a d n i o o e y i z nieszczęścia 
Hi ■ zp a ni i. Podczas, gdy przez wysłańców swo
ich i prze® poroznmieoia się z Wielkorządcami 
H szpańskiini w Par. guay, napróżno starał się 
tę Prowiacyę sobie przywłaszczyć’ i w niey 
Infantkę Karolinę Rjjentką ogłosić, wcho
dził z sprzedaj oym Eliotem w układy wzglę
dem IW o a t e v i d c o, W same/ rzecz/ nie 
wzoraniał się on wcale od rŁucenia się na łeno 
P or t u g t l; i,, a 6 do 7 tysięcy way„ka Por- 
.ugtlskiego wBrazylii, b/ło w gotowości 
do ssiacia Monte wideo. Lecz Anglii a 
zdawała się temu serio sprzeciwiać, a Admirał 
Angielski Ćou r e / , który przed rzeką la Pla
ta krążył, zbliżył się z flotę swsią, ku twier
dzy,

Rosprawy między Dworem Rlo-Jataeir- 
akirn a Dworem Londyńskim przez morzę idą
ce, z w ekały się naturalnym sposobem. Tym
czasem toczyła się L:agle woyna' między Eli
otem a Juntą Buenos - Ayreską. Pod- 
czss , gdy- Buenos - Ayreskie woytho ląuowe 
Monterideo w oblężenia trzymało i doń 
»z'arniowxlo, wysłał Elio flotę z dziewięciu 
małych okrętów złożoną , i kazał dnia i5go 
L’pca, bezskutecznie wprawdzie, do Bncnrk 
Ayres szturmować. Ależ słabe okręty nie 
wytrzymały w&trząśoienia, które własne ich 
działa sprawiały, a tak, Dawodca tey ułomne/ 
a iły morskiey , Don 31 i c h i n i 1 la, spiesznie 
cazad powrócił.

Tern natarczywie/dokuczało miasto Mon- 
terideo woysto oblcg&iące Junty Bueaos- 
Ayreskiey, pod rozkrzami Wodza R o n- 
dc «BJ, Elio wpadł w wielki ambaras ; rozpo
czął więc układy z Juntą dla pozyskania ozasu, 
gdyż posiłkowe woysko Portugalskie z Bra
zylii w zopełnym pochodzie było. Wkro- 
ezyło 000 w aamey rzeczy w granice Hiszpań
skie, a wnet pótem odezwał się Elio innym 
tonem do Junty Buonos-Ayresfciey. 
Mógł to nożynie tem snadnie/ , ile że woysko, 
które taż Junta pod rozkazami Wodza Cs» 
steli ego PeruwienOiH ud pomoc posłała, 
właśnie w tymże samym czasie nad rzekę D e- 
saguadero przez Hiszpańskiego Wielkorząd
cę Limy' i Wodza Goyoneehe po- 
bitem zostało, iznaezną, a po części i haniebną 
blęskę, poniosło, Zwycięz-.wo Gnyonechy nie 
przyniosło iedna-że ćadney korzyści. Lutoć
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<dn leci miasto Or ur9 w perzynę obrócił, > 
samo o a wet jjaPaz, bogate miasto w Kor- -■ 
dillerach Perawiiańskich - iego dwudziestu 
tysiącami mieszkańców do podległości przymu
sił, doznawał iednahowoż od ducha Naroda 
Wsiądzie tysiącznych przeszkód w postępach 
swoich. Junta zaś B u e n o g - A y r-e y s k a ko
rzystała z tcy okoliczności na powiększanie da
wnych aił swoich przez pomnożenie woyaka, i 
■na ożywienie raęztwa niepodległych

Było to w samey rzeczy dla Naczelników 
i Wice - Królów Hiszpańskich w Ameryce 
południowe’ bsrdzo niespodaianem, lecz 
w;elkiera widowiskiem, że Lndy, o' tysiąc mil 
od siebie odległe, przez nsywiększe rzeki, nay- 
wyżaze w świecie góry i niezmienne, rzadka 
zwiedzane paszcze od siebie oddzielane, zo mo
wę te Ludy pod /czaiodzicyśhiem hasłem nie
podległości raptem z sobą połączone i poufale 
źyiące eyrzeli, tudzież obaozyli iak chorągwie 
miast od uyścia śrehrnego strumienia (1 a P I a t a) 
przez dzicze nic -otycsnych ,Ko r d i 11 e r ó w, 
pastuiąęyai się o wolność Pernwlionoro na pa
rce leciały, i iak ci uawzsiem swoie hufce 
zbroyne odległym Ayrezsntna na pomoc po
syłali. ,

Gdy w ciągu tegoż czsau woyskc 
Portugalskie ped rozkazami Wodza Dtego 
de Sou za dnia -i3go Września w liczb e 
bl sko Sooo ludzi pod 'fc o n't e vi deo nidciy 
gnęto , musiała Junta -Buenos A y reska 
ert obię-euia odstąpić. De Sousi opanował 
wiec wkrótce wszystkie krainy oftoto Mon- 
t e vi d e o, na lewym brzegu rzeki i a -P I a t a 
pr- łożone. Na tern iednakże ograniczały się 
fy;u-zaiowo wszystkie nioprzyiaciels^ie /kro
ki aż do końca reku i8iigo.

VII.
Dalsza »O/S», R o z d w o i c n i e «’ę 

Kr aiótr wolnych- W rot u i 8 i » 
i i 8 i 3

Do tego zaprzestania kroków nieprzyja
cielskich przyłożył się szczególnie* Angielski 
Admirał ĆJurcy, który z eskadrą swoią u- 
stawiczoie stał przed rzeką la Plata. Jak 
Portugilczykowie miastu Motevideo, tak 
Anglicy sprzyiali Ayrczanom. Ełto sta
rał się odeiąć zupełnie dowóz, do Buenos- 
AyrSS i zniszczyć handel z lem roiastrm ; 
ljcz eau Angielski Dowodca morski ba-dzo 
stanowiącym tonem odpowiedział. ,,choćby i o- 
kręty wszystkich Mocarstw świata, z wyątkicm 
owch , które Poddanym Arg-elshun na'eżą , z 
rzezi la Plata wylątzoaemi były, małoŁ;j ro

obeydzie. Nie żądam ta niczego., ;prócz .w«tł 
ncy żeglągi.na tcy rzccę. Rozkazy Króla mo- 
iego muszą bydź dopełnione “

Dla skutecsnieyszegó działania zrzekła uię 
Junta B u e no a - A y r ey s k a władzy swoiej, 
i zdała ią na II a dę wy k p u a w oz ą., a trzech 
Członków złożoną. Tymi byli, Folicyan C bi
elona, Emanuel de daratea, i Jan Józef 
Passo. Natychmiast przyprowadzono woyśko 
do lepszego stanu, a z początkiem nowege 

■ roku rozpoczęły-się takoż i kroki nieprzyiaciel- 
skie, nie tyl3o przeciwko Eliotowi, lecz 
także i przeciwko Portugalczykom pod M o n- 
tecideo atoiącym. -Ci zostali -zaraz w -pier* 
wsfccy p<i tyczce pi zez Ayrezańskiege W odza 
Artigasa ze znaczną stratą odpartymi. Zwy
cięstwo nie oyło atoli żadna miarą tak dobro- 
■czynnem dla sprawy nowego Rraiu nad rzeką 
l a ł* I a t a , iak wewnętrzne onegoż niezgody 
bytowi ogełu niebezpiecznetni były. Stronnic
twa -w Rządzie i niesnaski iego z Radą miej
ską , paraliżowały bieg publicznego zarządu. 
Nierozmyślny krok , źe podczas rozwiązania 
Junty, Beputowjnych odlegleyszych Prowiocyi 

.-upośledzono, pociągnął za sohą bezprawia i za
mieszanie. Odtąd bowiem to iedna, to druga 
obrażona okolica nie ebetała uznawać powagi 
Rady wykonawczćy wButaoi - Ayres. 
Ber do ba del Tukuium oderwała się 
nayp*erwe,y od Ayrezenaw, i w mpelney n:e- 

;padległości utwoizjąła sobie Rrąl własny Pa-, 
raguay, .podobnież iak Moutcvideo, 
nic.chcizło mieć dalszego związku z Buenos
Ayres. Tak upadła siła ogółu pod wznie
conym duchem stronictwa , a ciągła, odtąd i z 
Br a z ył i i ą toczona wojna, pomnażała dole
gliwość publiczną przez .zupełne zatamowanie 
has.dlu.

Ależ wytrwały duch Ludów nad rzeką la 
P l a i a mieszaaiącyćh , ich mocne postanowie
nie , aby nic zależeć od dawnego Świata, żyć 
W‘-dług włatnych praw swoich, i dzieciom 
swoim wolność w dziedzictwie zostawić, na- 
piswKy znowu błędy przez Naczelników Pań- 
t‘ra popełnione. Mogły się rozdwaiać stron
nictwa i rozległe Kraie; ale w postanowieniu, 
aby iaż nigdy wiacoy do dawnych Władców 
swoich w His p a d ii.nie należeć, zostały nieroe. 
drielnęmi i iedegoż ducha. Z tąd paseło, 
że sobie wprawdzie wszyscy między sobą przez 
niezgody swoi© r prędszem doyściu do celu 
przeszkadzali; ale też i Hiszpanie cieszyli się 
bardzo zaweseśnie, spodzieweiąe się po nie
snaskach rozm litych krain prędkiego powrotu 
wszystkich do d»waev podległość;. Lecz 
odj dnia do dnia oo raz iaśmeyszą było rzeczą,
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te władza Korony RaStyliyakiej obydwóch 
'połowach nowego Swi»ta bez raturbu zginęła. 
Albowiem także i Mex y Ko, Grenada, 

v R a V r a h b s i W e ae z a el a podniosły cho- 
■rągwie buntu; Peru,zaś, które częścią przez 
wewnętrzne nieagoly osłabione, częścię zaś 
gwałtowneaii i fałszywemi przedstawiemami z 
łliszpanii ułudzcne , ns chwilę do posła- 
sze/iiTwa wróoiło.się, wy powiedziało ie na nowo 
i poszło za przykładem reszty, Uiszpan ii s 
•na dawnym st»łyra lądzie ogromną wojną szar
pana , i orężem Franctrzhtm oraw‘e zupełnie 
pokonana,-nie mogła .popłać żadnego posiłko
wego wojska dla qc<łosia a.>bie Ameryki. 
Ci zaś , 'którzy tans icsze te od Anglko w wspie
rani, za F e r dyna ad a . Yłlgo walczyli, albo
jp imieniu iego mówili, nie mieli żadnych in
nych środków nad bezwładne groźby lub po
chlebstwa , .albo próbowanie podstępów i od
mianę ajentów swoich. Zapóźno dowiedziała 
się najwyższa Junta w Kidyiiej. ee n.ero- 
stropne postępki E I i.o t a do odszeuepieaża się 
Bueans-Ayres nie m»ło przyczyn ty się, i 
źe późnieysBe okrutne luo podtycz&se czynno
ści iego, nawróceniu się odszeeepieńców prze
szkodziły. Od-woMa go przeto, a na iego 
miejsce posłała do M 0 n t e vi dxr o Wice Kró
la Don Yigod eta. Ależ temu no pozosta
wia iuż nic więcey, iak tylko wstępować w 
ślady Tl I i o t a, oby się iesacze przy ostatnich mi
zernych szczątkach dawnego Hiszpańskiego Pan-

twa nad rzekę la Plata utrzymać.
Woyna toczył? nię wice daley w utarcz

kach pojedynczych , to poi nurami ni i«sta 
M onteihdeo, to na okrętach pad B u e- 
nos-Ayrcs. N próżno chciał V) godet 
ujścia rzeki la P'l»ta pozamyka.’, aby Krr- 
iowi Bucnos-Ayres wszelkie z więzili z in-' 
nemi okolica rei Śwista przeciąć. Okręty VV. 
Brytanii i Zjednoczonych Stanów 
Ameryki północą ey przeioźdsały sinia
ło i dowoź.iy roisstu wszystkiego, czego do 
uzbrojenia woysks 'swoiego potrzebować mogło. 
Tym sposobem była li u e n o s-Ayr e s k a Ba
da wykonawcza w stanie wspierania sprzymie
rzeńców swoich w Chili i w Peru, nie tyl
ko zapsserai broni, lecz także i posiłkowej® 
wojskiem, które pod lozkczami Wndza Pnyr- 
r e d e n • z G o y n e c b e m i Hiazpansn.i iego 
r.sd rzeką Desngiiad eta bóy wiodło. 
Widząc to Yigodet, i uważając, że Dwór 
Brązy liyski nic okszuic chęci do dalsze
go i dzielniejszego prowadzenia długićy i koszta- 
woey , a. bezowocnej woyny z Ayrezana- 
t"i , spodziewał się przez epuki zdrady we
wnątrz murów jBucnós - A y r e e.,: pozy

skać to, czego w otwarytm boiu dokazać 
nie mógł. .

W B ue u os - A y r <>s przebywało iesp- 
eze wiele rodowitych Hiszpanów, ogłoszonych 
jednakże niezdolnymi do pisstowania wszelkich 
urzędów publicznych, a tysiące podeyrzówych 
ludzi miało ipk na bku i obchodzono się z ńirei 
sur o a o as każdym powodem. Ci Hiszpanio u- 
trzymywali wiernie t&iemne porozumiećia się z 
V i go d e t e no- Zwolna połączyli sic z innymi, 
którzy przeciwka Radzie wykonawczey nieu- 
kontentowtnie ukazywali , i ułożyli nareszcie 
■szalony plan zgładrenia Rządu przez gwał
towny krok despefacki. Na czele ich stał 
Marcin Alzago i Jzef d e l as A n i
tra s mnich zakonu Betlejemitów. L-cz ieden 
niewolnik w spi.ek ich wciągnicny, zdradził 
go pierw szych Inia Lipca i8i2go, j bli.ko 
3u wspćłwinowayców, po-naywiększey części 
Europejczyków, przypłaciło śmiały krzk twóy 
śmiercią z rąk katowskich. Nt pierwszą wia
domość o spisku stanęli wszyscy Obywatele 
miasta Buenos - Ayr es pod bronią, », do- 
wicd.i przez edność swoią, i?k róało byłby Yi
godet ilokazał, chociażby przypadkiem Na
czelnicy Rządu pod skryty bóy czem pedli byli 
żelazem.

Tak trwała daley ta hrwrwa i ciężka Woj
na Codziennie bardziey tracił Yigodet na
dzielę oglądani* dl* Hiszpanii chwalebnego 
skutku b.ńn, w którym z za nadto nierówną 
bronią i siłami walczył. Zimna rostropn >ść 
Wie mcgła tu niczego dokazać przeciwko Lu
dem pałsiącemu żądzą wolności, ani waleczaosć 
przeciwko rozpaczy ; nic nie wskórały wszel-, 
kie odr- ływ^uia się na cnoty i miłość tronu 
Starej Kastylii, przeciwko dumie nie
podległości, ani też obietnice złota i dosto- 
ieńtiMć czyniose Naczelnikom nowych Hraiow 
wolnych , którzy w uczuciu własnej dostoy- 
n lici swoicy', z Królam1, iako z równymi sobie, 
obchodzić się chc;eli. Ta wojna była wojną 
opinii i narodową , a prowadzono ią W poie- 
dyńceycli botach na ogromnej przestrzeni ze 
wseelsę ową ckytrcści;, okrucieństwem, zło
śliwością,, rozpacea, i niemiłosierdziem , z i«bie
rni się woynj domowa toczyć zwykła, gdy 
żołnierz nie za żołd, ale za sprawę Narodu I 
własnej woli do boiu występuie. Klima go
rące osogło tu tylko siły woiowników zEure- 
p y przybyłych uśpić, lecz namiętności kra
jowców raocniey rozpalało. — Gdyby przed 
aośtn laty który Rról Hiszpański wpadł 
był na tę myśl, aby się Ameryki wielko- 
miślnie wyrzekł i tamecznych Poddanych swo
ich Konstytucjami wolnych Państw udurował,
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nie byłyby Ludy do przyjęcia takiego daru uszczi 
„dolnemi, sprzykrzyłaby się im walsoić r i 
Marne byłyby się nskonieo znowu nowytn Rró- 
iom lub Władcom poddały. Ale teraz, wpo
śród brwi i pożogi, dnyrzał przędzey dach -wol
ności i uszanowania dla Praw i Zwierzchności 
własnej uchwały » wyboru,

Długo trwała [ta wielka woyna er iscaę- 
ściero przemianaem. Buenoa-Ayres było 
nie tylko dosyć mscnem do roacLgnienia uy 
Ilu "ranicora Brazylijskim, lecz także i do 
prowadzenia iey na Kordilleraoh , posiłkując 
Peru, gdzie oręż Hiszpański stlniey bonty 
poskramiał. Gdyby się wykonawcza Ruda Bu- 
enos-Ayreska na wksz« tylko obronę była 
ograniozyła, i zamiast dzielenia swoiey siły 
zbroyney, użyła iey była przeciwko Monte- 
ri deo, byłoby oaw bez wątpienia wsześniey 
pokonanem zostało. Ale rostropność wyma
gała tego, aby Hiszpanom w Limie i w 
Cuito nie dać nigdy odetchnąć, i orychże 
we własnych ich Hraiaoh ustawicznie zatru
dniać, żeby się do granie Buenos-Ayre- 
* k i c b ibliryć, i Montewidsończykora pomocy 
d ać , nie ra..gli. Dła tego widziano Ayreza- 
now ustawiczne walczących w Peru wyź- 
jzerr, gdzie Wódz ich P u y r r ed o n , a po 
nim nieustraszony Bej grano, Wice-Rróla 
Limy Abeskala, na wodzy trzym.li. Abo- 
s a k a 1 z L i m y , a Gubernator Fn I i s- 
TTontes z Quito, posyłali wprawdzie do Eu
ro 17 czasami doniesienia c odniesionych zwy- 
eięst.fach. Wsamey rzeczy udało s:ę imbyło przy
wrócić do podległości owe Krcie, w których bez
pośrednio roakazywab; ależ to ich panowanie by
ło, iak sami nie ukrywali, wątpliwey trwałości, 
dopóki Ayroaanie w Peru wyższem górę 
mieli.

(Dołtawrzew/e

Żebractwo w Londynie.r 1 ł
W steliny W. Rry ta ni i wzmaga się że

bractwo do stopnia tsk niespc kota ;ego , że, 
iak wiadomo, Izba niższa tę okoliczność meds- 
Wńo pud ścisłą rozwagę Wzięła,- W L o r d y- 
n i e liczą i5,ooo ludzi jedynie tylko z żebra
niny żyią,jy eh, między którymi, się do 9,000 
dzieci znaydute; rschuią z,ś, że ua rok .do 
100,000 funt, szterlingów ( » ,ooo,ooO ZR. J od 
mieszkańców wyżebrać megą. Wigdzii podo
bno bardziey nie wygól óAtł ieszcze nayhsnie- 
Łnieyszy prtemjEł tych ludzi, wypróźnioiąeych 
aakiewAi współbl żnyck swoich, a to po naywięk- 
izey części,, bez prawdziwej potrzeby; szcze
gólnie/ zaś s d«iie się, iż pewa§ gałęż tego prze

mysłu, i tak iuż w czasach dawniejszych w An
glii nie zupełnie obcą, to iest, kradzież dsie- 
ci dla uż/wsnia ich do żebractwa, na nowo 
zr bardzo • daleko posunięto. Wittfaa bowiem 
liczba żebraków i żebroczeh chodzi wieczo
rem i do późney nocy uśywięcey tym celem, 
aby kraśdź dzieci samotnie z domów wycho
dzące, lub przez ulice idąec. Zaczynała od 
upalania onychżc i od dawania im rozmaitych 
szkodliwych żywności, które im wkrótce znę- 
dzniałą i chorowitą postać nadaią ; bardzo 
częste kaleczą ie , albo kubwią aposobem nay- 
okrutnioyszytn, tak dalece, i, ich rodzice i kre
wni częstokroć wcale ais poznaią. W tym eta
nie wystawiaią ich ua widok przechodzących , 
starsią s=ę przez te nieszczęśliwe * ofiary litość 
publiczną Wzbudzać , a tym sposobem znaczne 
zyskuią pi“niądze. Tylko rzadtto kiedy zdarza 
sta wyśledzić takowych, stałego pomieszkania 
nie maiących sprawców podobnych aprośnośsi; 
jednakowoż poszczęściło się to niedawno Po
licy! w pewnem zdarzeniu , a zbrouaiafkę cza
ka zasłużona kara.

Oto są ieszcze niektóre rysy ze uprawy, 
zdaney Izbic niaśzey z Fózkazu oney.śe. Oki-u- 
ią one rzadsi przemysł żebraków Londyńskich, 
nawet i w ionych częściach ich. rzemiosła.

Takn. p. przekonono nieiakiego Carte
ra, ( który iako tandytnik i jako pewne
go rodzaiu zastępca klass niszych, dostateczny 
miał sposób do życia) że iuś od sporego czasu 
żonę swoią zupełnie zdrową, za ciurę udawał 
do łóżka kładł, a tyra sposobem dobroczynne 
Damy do udzielania iey wsparcia pieniężnego 
uwodził.

' Niedawno aresztowano iedregoz najsław
niejszych żebraków Londyńskich, nieiakiego 
Hardinga, i przekonano się, że to był że
glarz pensyonowany, bynajmniej w potrzebie 
nie zostający.

Nieiabi Collins,- pod uzzwisltiem my
dło ż e r c y znany, aawszo iada mydło , by w 
sobie obrzydliwość- wfondzać, z przez to cho
rowitej cery nabywać.

Jnny sławny żebrak został aresztowanym 
ca to, iż ie -pewnością dowiedziano się, że był 
o-łowickiem majętnym , że miał pełno worki 
pieniędzy, że w szyakowniaeh częstokroć pa 
5o szylingów,( 2'5 ZR.) na tydzień tracu , i ze 
na ieden raz po ćwierć butelki gorzałki-wypiiał.

Pewna kobieta udawała się za waryalkę, 
i naśladowała szczekanie psa.

Żebracy W okolicy Drury-Lane daią 
sobie czasem uczty , na których indyk kiełba
sami obłożony, główną ies> potrawą. To uszył, 
winą 1 naygrawaijc s.ę z Aldcrmana (Starsze
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go gminnego ), do którego ewterzcbniczy kie
runek dochodzenia ich przestępstw caleźj: o- 
k u t y ra A 1 d e r m a n e m!

W okolicy parafii St. Gil et urosło nie
dawno mnóstwo żebraków tak dalece, iż nie 
podobna oczyścić z nićb ulic, i że dla ich 
umieszczenia na więzieniach iuż zabrakło. Po- 
•bid-iią naj wyższy stopień bezczelności, a na 
tych, którzy im iełmużcę odmawieią, nie tylko 
szfcsluię, lecz także częstokroć i lud pospolity 
przeciwko nim obnreać umieią.

Pewien nauczyciel w Londynie poważa
ny, spostrzegł, źe kilka z uczennic iego po 
całych dniach w szkole nie bywało; dociekał 
przyczyny tęgo i doszedł, ze. te dzieci w 
dniach powszednich od rodziców swoich naże- 
tranirę wysyłanemu bywały, i tyn. sposobem 
codziennie po a do 8 szylingów (i ZR. do 4ZR.) 
zyskiwały.

Matka iednego z uczniów tegoż samego 
nauczyciela , kaziła mu położenie sweie i ro
dziny swoiey Efysmutnieyszec.-i kelorami odma
lować. Udał się do niej i zastał całą rodzi
nę w stanie zupełnie dobrym , siedzącą u sto
łu w/bor te zastawionego, gdzie iię także bu
telki z winem i libwoiatni znsydew»ły.

Ogólnte biorąc, opływaią żebracy Lon
dyńscy wdo.tetjk mocnych naporów. Oprócz te
go zaś zachodzi ieszcze i te złe okropne, że ci lu
dzie taU siebie , isko' też i swoie dzieci żebrzą- 
ce , umyślnie v stanie neyrięks »jo nieochędo- 
•twa utrzymuję, ażeby litość publiczną wzbudzać.

Wiele kobiet wsparcie publiuene zyskują
cych, óbrrea takowe na to, że sobie aa wić- 
czor pięknych sukień pożyczają , i nocy W do
mach rozwiązłych trawią.

Nnkoniec wyśledzono wiele staryah ko/ 
biet, które. formalne szkoły żebrackie poza
kładały , gdzie dzieci wszystkich sztuk ' zebra
ni- gruntów nio nauczaią.

Cygani w Anglii.
Od kilku Itt starano się w Anglii bar

dzo gorliwie, aby tę niebezpieczną ltlassę włó
częgów wykorzenić, albo przy najmniej gru
be > dzikie ich ebyczaie ułagodzić. Zawiązało 
się Towarzystwo znakomitych dóbr wł.ścitieli, 
końcem nayściślejszego dociekania i śledzenia 
bytu , charakteru i obyczaiów tych band Cy
gańskich, które wszysikio Prowincje Angiel- 
azie mniay albo więcey nape}n'a*ą.

Cygani uie wiedzą dokładnie, z któ
rych okolic ich przodkowie do Anglii przy
szli; domyślaią się tylko, ze pierwszy Cygan e

Eęiptu przyszedł, i mało się troszczą o wy
wód rodu swoiegc. Liczba ich iest niepewna. 
Sądzą, że się 6a rodzin Cygańskich w Hr.bstwi# 
Kentshiem, i tyleż w okolicach B e d f o rd a 
i N a r d b a m p t o n a znayduie. Najbardziej 
atoii zagęścili się w Cambridge, w O x- 
fordzie, Warwiku i Uorfeldzie. 
W Buk ngbamie iHertfordzie wznie
cać* Cygani ustawiczne niesppkoyności. Nay- 
częściey przybierają sobie nazwiska rodzinne w 
Angli: - najzwyczajniejsze, n. p. Smith, 
Cm oper, Draper, Tfcyler, Willi
ams etc. etc.

Gdy która banda Cygańska swo:e legowiska 
zimowe w itkowem mieście lub wiosce zakłada, 
^ypytu'e się pierwej dokładnie » pochód in
nych band rodu swoiego , i troskliwie unika 
zejścia się z więcey bandami w iedney okoli
cy , aby -sobie nawzaiem sposobow utrzyma
nia się nie ussęzuplać.

Przeszło połowa tych ludzi żyie bez za
trudnienia; niektórzy prowadzą handel karmi i 
Oiłami; inni są kowalami, ślostrzami, blacha
rzami, tokarzami i muzykantami. Dzieci przej
mują 'wcześnie zwyczai© rodziców swoich, któ
rzy ich nadewszystko uczą tańcu i muzyki. 
Kobiety sprzed-ią czarem zabawki i inne dro
biazgi, albo bawią się wieszcebioratwem.

Cygani m.ią szczególniejszo upedobanie 
W Hrabstwie Berkshire. , Pod Jubur- 
g i e tu iest okolica błotnista, którą często od- 
wiedzuią ; ulubionem atoli miejscem ich prze
bywania są zachodnie wioahi Kambridgeshirs- 
kie. Jęajk ich całkiem iię rożni od Ang'els- 
kiego; a isk, dalece wiadomo, czytać i pisać 
zgoła nie umieią.

Obyczaie Cygańskie różnią się poniekąd 
według rozmaitych Hrabstw , w fetó-ych prze - 
bywaią. Wielu z nich nie ma wesle żadney 
religii; inni stosnią się do obrządków roligiy- 
.nych panniąiych w owej Prowincji , gdzie 
przebywają; naywjźszy jednakowoż stopień ich 
poięcia religijnego ogranicza się na modlitwie: 
Ojcze nasz, a nawet i owi, którzy się do 
panuiącey wiary przywiązują, podobnoś ieszcze 
nigdy w kościele nie byli.

Małżeństwa swoie zawierają szczególnie 
tylko przez wzaiemne przyrzeczenie, bez bło
gosławieństwa kapłańskiego. Maiętni Cygani 
spra wiata przytam uczty. Tikże i w Lon
dyn i e przebywa podczas zimy mnóstwo tych 
C)genów; wyrachowano z;ś, że trzy < warte 
części cnychże aimą i latem pod golem n.eb-m 
miesikaią. .



Sprzedaż żon w Anglii.
Wiadomo, ie w Braij, fetory się o pier

wszy stopień między nsypolerownieyszcmi Krai - 
mi Świata ubiega,, ^ciąż ieazcze c.eroianyrr 
iest starodawny zwyczay , według którego, so
bie małżonkowie z niższych klsss ludu przy- 
wtaszcuaią prawo sprzedawania żon swoich na. 
targu publicznym, ło czego iodnatowoż po
trzebna ies ta nieodzowna, formalność, aby, 
eprzedayna zjbicla z postronkiem na szyi' wy
stawiony była.

Że, ten ohydny zwyczay- bynaymniey nie 
ustnie,, i bez poprzcdniczey wiedzy Władz pu
blicznych wykonywanym bywa, świadczą dzien
niki: Angielskie, które nam ciągle liczne anek- 
doty r tym bandlu luaźrai, w żartobliwym to- 
nie udzielaią . Tafen.p., niedawno, sprzedał 
pewien mularz; na ulicy New-Gross, żonę- 
awoią, którą pewien czeladnik piekarski za j- 
funty azterbngów ( 20 ZR. ) i 24konewek- pi
wa kopił.. Ledwie upłynęło dni 8,. gdy, pię-- 
fena sprzedana, po śmierć' brata swoiegos 
summę *700 funt, sterl. (,7000 ZR; ) odziedzi-- 
czyła. Piekarz ,,toe- djaóynesob koatent: z fcu-- 
pna swoiego , ofiarował awoiey. koehanęfe rękę': 
swoią , ,i stałslę z nią złaścicielćm te/ znakomi— 
tey sukccstyi z wielkiem udręczeniem mnlarzi

Wkrótce Dotem, niejaki- Jan Ó' borne 
wyprowadził na targ w M a i d s ś on i e: żonę 
s.woią, która niczego bardziej nie ; pragnęła,, 
iak pozbyć się męża swoiego. Chodziło tylko- 
o to,-.ażeby znaleźć kupca^ któryby* cncial żonę., 
W ran z dzieckiem kupić;. O, bo r ń e- wystawił; 
bowiem także i:«yna sw«iegt nt., sprzedaż, 
Gdy tak sobie blisko kwadrans, na targowicy 
stali, trafił się kipieć W osobie puwnegó W i JŁ 
liiira-a S j rgę-anta, Który, matkę i: dziec
ko, za ied'n ą g wi n e ę stargęwał.. Napisano 
nu to iak . się pp więhszey. części dziać zwy- 
fcło,, ferm-'lny, kontrakt,, który był oriowy, 
nastepuiącey : ■ „Ja J!a.n Osborne zezwelam 
na - pozbycie żony moiey- Ma r y L O's b or
ne i iey- dziecięcia Williamowi- SergC- 
en t o łyd , a to za summę, ieduego /unia szter,- 
lingów (10 ZR ), wynadgrfrdzatącę mię.- ss-.od- 
stąpienie, wszystkich pr~w moich, do tey kobie
ty i do .iey dzicięeia. Dla-więfeńscy wagi, kon
trakt ninieyszy włsmą- ręką podpisuję etc. etc.

Ledwie co kupna zawarto,. gdy się Ja n- 
0'aberno od icdney sąsiadki , z którą żył 
fardzn poofale, dowiedział•, że kupiec vV-il- 
liam-iuź od dawnego czasu - iest; kochaebiem. 
iego żony, .i -pre wds-.wym .- oycem- iey dżiećięcio..- 
— Rozgniewany-J a n O» b j r n e uże-J się z 
sąsiadką.

Sposób wygubienia: ślimaków’ 
polnych.

Cazełr W i r c b u r s k a - nmiościła o tent, 
ÓO następnie: „Królewski Rząd Cyrkhłu N i ż- 
s zego M enu- ogłosił. Pdhlicznzści środek wy
gub. eni.i ślimaków poldych,. przez pewnego b 
dobro powszechne garliwego rolnika podany,, 
i- doświadczeniem stwierdzony.- Pó- różnich- 
zaw odach które len wieśniak celem ich wy
gubienie czynił,. dociekł; żo świeży proch wa 
pienny iest tposobcm najtańszym, naynieszko- 
dliwszym- i- nayshntecznieyseym , bo ie w kilku 
minutach, przez samo cothiięoie się- za
biła,. Skoro się nim ślimaka posypie, wiie się 
z' bóluwypuszcza z śiebie sok , i zwiia się w 
Kłęb iak iż raniony.. Opłukawszy ślimaka pro
chem wapiennym posypanego , skoro aię idż 
nie rusza, łuszczy się tak, iak groch oparzony, 
i nie pokrzuie się w nim ani > iskra, życia.

Perpetuum mobile.
Doniesione w rózny.ch' gazetach r ir pc- 

t u u m mhbilc ( ruch wieczny ), niby to 
przez 'Moguntoayka P e t e r s a wynalezione, 0- 
głaeza P. Bader w gezecie Monachij
ski e 7 ea wielką niedorzeczność, DzieCi-djo- 
wren* poiąć to mogą, żo krżda zicmnla siła , i 
nsydoskonaleza*,. musi nakonicc sama się znisz- 
eayć w działaniu swoieui. Samo Niebo nie iest 
perpet u im m ob i 1 e Że f* e r t u u m m O '1 i- 
le w włśściwem, mnchanicznem znaczeniu;, to 
iest: łąko machina bez wszelkiego ; działania siły 
zewnętrzzey, i bes aprężyny lub wag ( które 
siłą Zewnętrzną naciągane i YT ruchu utrzymy
wane bydź muszą )■ sama bez ustanku lub z,- 
stanowienia się- rpszaiąęa,. w mechanice «zu» 
kacem - był® , nie można temu zapridtzTć. A- 
Ićż grnntowni i światli mechrnicy wiedzą , żo 
skutek bez .przyczyny, lub skutek większy oa 
przyczyny , ie«tj sam pi zez - się rprzeczrością i 
niedorzecznością, » zatem że rozwiązanie - o- 
wega,zadania iest bez'cudu w- nata*ze, lub 
bez zaburzenia i • zniszczenia wiecznych praw 
równowagi, . wćaJo- niepodpbnem. Prawda, że- 
należy, umieć więccy- nad- poo-zo?hi' mechaniki 
i zrobić postępy w tey- umiejętności, aby 10 
niepodobieństwo w-ogólności , a matematycz
ny dowod onegeż - a - p r i o r i poznać..

Omyłka: *V numerze siwszym Rozmaito
ści , na stronnicy -io5 , przedziale iwszym, wier
szu-ętyir. z góry, zamiast : stworzy twa Cylhera, 
poprawić: s tar-oży t na.


